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(Dokończenie artykułu z Journal des debats). 


Wszystkie te hipotezy nie są marzeniem; wynikaią z naturalnego biegu wy- 
padków. Niech tylko rewolucya Polska idzie za przykładem rewolueyi Belgiy- 
skićy, a wszystkie te trudności zajdą koniecznie. Któż za to może zaręczyć , iź 
załatwione będą przeż pokóy?ł Ażeby doprowadzić wypadki do tego kresu potrzeba 
tylko dwóch, niemal pewnych okoliczności; niepodległości Polski, tak ustanowio* 
nćy, iak niepodległość Belgiyska, i uznania ze strony rządu francuzkiego, które= 
go Francya Polsee nieodmówi. Naynowsze wiadomości pozwalaią sądzić, że Pol- 
ska chce bydź niepodległą, a cę do oświadczenia gabinetu naszego, za Polską nie- 
podległą, o tém nie można wątpić, gdy iuż podobnie oświadczyliśmy się za niepod- 
ległością Belgów. 

Polityka zbiera dziś owoee traktatu zroku 1815. Traktat ten uciemiężał ludy; 
neiemiężenie ciągnie za sobą, wcześnićy, czy późnićy, wolność. Zdawało się kon- 
gressowi wiedeńskienu , że może tworzyć i niszczyć narody; przywłaszczył sobie 
prawo powiedzenia Belgii: Będziesz Hollenderską;y Szwaycaryi: Zostaniesz znowu 
feudalną ; Polsce: Nie będziesz wcale. Żadna potęga ludzka nie ma tego prawa; 
narody istną w naturalnych: granicach, przez swoie instytucye, przez swoie wy- 
znania religiyne, przez swoie ięzyki i obyczaie. Można ie zniszczyć, ale nigdy 
zmieniać, ani przeistaczać. Nie iesć w mocy traktatów kłaść koniec naturze. Oto 
teraz ze wszeeli stron występuie na jaw. W przeciągu niespelna czterech miesię- 
ey, Belgiia odzyskała swoie prawa, Szwaycaryia pragnie rządu nowo czesnego; 
Polska przybiera na powrót tytuł narodu. Jedno tchnienie rozwiało jęografię sztu- 
czną Kongresu wiedeńskiego. z 

Rząd francuzki przyrzeki w prawdzie, że nie będzie się mieszał z bronią w re- 
ku na korzyść swobód obcych ; przyrzekł i dotrzymał słowa. Ale nie w iego iest 
mocy wstrzymać pośrednictwo wyobrażeń francuzkich; ten wpływ spokoyny iest 
dostateczny dla zapewnienia tryumfu wolności. O 300 mil usłyszała Polska nasz 
głos wolności , i wzięła się do broni, iak Francya d. 26 Lipea. Jak my, tak i Pol- 
ska, będzie umiała odzyskać prawa, których traktaty niemogą zniszezyć; ma za 
sobą sprawiedliwość , interes wszystkich ludów, żywą sympdtyę i zachęcania ze 
strony Francyi. 

(W końcu wnosi autor artykułu tego, że Franeyia będzie musiała toczyć wóy- 
nę z nieprzyiaciołmi wolności). | 


Nastepny krótki rys „okaże przed Polską i całym światem, iak Kommissya 
Rządowa Sprawiedliw ości, i Sądy karzące, za Rządu zeszlego , uważały Konsty- 
tucyą, i wymiar sprawiedliwości, i do iakiego stopnia posuwaly swoie nieprawo- 
ści. 1 

Podpisany Jan Daszkowski służąc w woysku X. Warszawskiego, w pulku 13 
piechoty , dystyngował się w kampanii 1812 i oblężeniu twierdzy Zamościa, tyle 
pamiętney dla Polaków; wycieczka i wzięcie bateryi w rokn 1813 ziednaly iemu 
nayświetnieysze świadectwa iego przełożonych ,ibyly powodem, odniesionego ka- 
łectwa. Był on naówczas Ńierzantem, należał z wlasnćy ochoty do tćy wycieczki, 
i'do liczby tych, co naprzód się dostali na bateryą, a po zwalczeniu Rossyian, 
którzy się bronili zacięcie, i wzięciu armat, on osłonił, z własnóm narażeniem 
się, młodego Officera nieprzyiacielskiego, od podniesionego inż razu. Tego Offi- 
cera uiąwszy, przystawił iako jeńca do twierdzy. Te wszystkie czyny stwierdzo» 
ne są świadectwem z dnia 1 Maia 1813 r, 

W nowćy Organizacyi otrzymał Daszkowski dymissyą w stopnia Podporuczni- 
ka. Pracuiąc następnie w Kancellaryi sądowćy, mianowany był Archiwistą przy Sa- 
dzie policyi Poprawczóy Obwodu Zamoyskiego. W ciągu cywilnych usług kilka- 
krotne od Wizytatorów otrzymał pochwały, i podawany był po dwa razy do graty- 
fikacyi. Lecz w roku 1827 Żydek ieden wyłudził zlotówkę od Włościanina, pod 
pozorem, że się dowie o sprawie brata iego. Tento żydek twierdził; że tę złotów- 
kę dał Daszkowskiemu, na butelkę porteru. Na taką wieść rozpoczęto sprawę prze- 
ciwko Daszkowskiemu, i lubo oprócz zeznania tego żydka, nie zaprzysiężonego , 
który tém samém przyznawał się do występku oszustwa, żadnego innego nie było 
dowodu ; -z tém wszystkićm Sąd Policyi Poprawczćy Obwodu Zamoyskiego zakwa- 
Kfikował Daszkowskiego ; do odpowiadania w sprawie kryminalnćy. Na przedsta- 
wienie  Podsędka Kommissyia Sprawiedliwości zawiesiła Daszkowskiego 
w urzędowaniu, a następnie dała iemu dymissyą. W sprawie saméy: Sąd Spra- 
wiedliwości karzącćy Woiewództw Lubelskiego i Podlaskiego , lubo formę i prawa 
znaydował w tćy sprawie pogwałcone przeciwko Daszkowskiemu, wszelako chcąe 
pokryć zdróżności, iakich się dopuściły Sąd Policyi Poprawczćy, i Kommissyia 
Sprawiedliwości uwolnił Daszkowskiego, tylko dia braku dowodów, od zarzutu. 
Od tak niesprawiedliwego wyroku odwołał się Daszkowski, a Sąd Appellacyyny , 
w zastępstwie Sądu Kassacyynego, zawyrokował w dniu 27 Czerwca 1830 r. że ža- 
dnego powodu do sprawy kryminalnćy niebyło; dla tego Sąd Appellacyyny uwol- 
nit Daszkowskiego zupełnie od zarzutu , i umorzył koszta. i 

Kommissyia Sprawiedliwości, która zawieszaląc Daszkowskiego w urzędo- 
wapiu, i daiąe iemu dymissyą bez przekonania żadnego, wykroczyła niegodziwie, 


%nmiaśt poprawić się, ł w ynagrodzić iegó cierpienia, wolała nowy popełnić wy- 
stępek. Odmówila ona przywrócenie Daszkowskiego, dó posady dawnćy. Nic nie 
pomoglo postanowienie Rady Administracyynćy zdnia 3 Lipca 1828 r. stanowiące: 
» Że przywrócenie Dasżkówskiegć zawisło od rezültatu processu przeciwko iemu 


E uformowanego.” 
Nic nie znaczyły dla nićy świadectwa, nayłepszą konduitę Daszkow skiego o- 
kazuiące, od wladz Woyskowych, Sędziów Pokóiu, Rady Obywatelskiey, i Xà- 
dów Kryminalnych , pod którymi 'Daszkowski pracował, wydane. Nie miano ża- 
dnego względu na stan biedny Daszkowskiego ,' zostaiącego od lat 2 bez naymnicy- 
szego funduszu, z żoną, czworgiem małych dziatek i starą swoią Matką, i ie- 
szcze wystawionego na stawania w Sądach odległych. j 
Zasługi woyskowe i odniesione kalectwo Daszkowskiego, naymnieyszego nie 
wzbudzity względu; owszem ieden z Radców tey Magistratury odpowiedział na po- 
wolywaniesię Daszkowskiego, na zasługi woyskowe i swóy stan oplakany, tonem 
szyderskim: Po cóż ciśniecie się wszyscy do Wydziału Sądowego? Ten to sam 
Radca, który Daszkowskiemu maley tćy posady zazdrościł, sam ogromne pensye 
i gratyfikacye, za' kilka urzędów, w iednym czasie pobierał, i oprócz tego miał dla 
siebie przyznaną emeryturę za lat 25 służby. Za'fego przyczynieniem się wstrzy- 
many został wymiar Sprawiedliwości, gdy szło o uwolnienie z więzienia naypierw- 
szych w krain mężów; igdy szło o wykonanie wyroku naywyższćy w Kraiu Ma- 
gistratury. Ten Minister Sprawiedliwości, iiego Radcy, którzysię oburzyli na za» 
rzuconą mi iednę butelkę porteru, przepiiali i pożerali, na stypach obrzydłych, 
przez Prezesa Rady Administracyinóy im sprawianych, miliony grosza publi- 
cznego. Pod pozorem Jmienin i urodzin swoich półbożków. na tych to schadz- 
kach, robiono pomocników, do obalenia Konstytucyi, i zagłady Narodowości 
naszćy. Ńummy, które przez gardła naszych naywyższych Rządców przechodzi- 
ły, byłyby wystarczyły, odziać i nakarmić wszystkich nędzarzy w ośmiu Woie- 
wództwach; a teraz poslużyłyby, pa oporządzenie wszystkich braci powstańców. 
Moja nędza doszła była do naywyższego stopnia, gdy żona moja, zostawiona 
przezemnie w Lublinie z dziećmi, zmartwieniom uległa. Jestem i teraz bićdny, 
lecz radość powstaiącćey OQyczyzny stawia mnie między swoiemi obrońcami. Dzie- 
ci moje polecam Opatrzności Naywyższego OQyca, i cnotom moich braci, ukara- 
nie zaś moich prześladowców zostawiam ich własnemu Sumieniu, i tey Sprawie- 
dliwości, która wszystkie nasze zna winy. Jeżeliby moje twierdzenia potrzebo- 
wały dowodów, tedy rejestra wychodu grosza publicznego przekonają o rostrwo- 
nionych summach w czasie uczt w Radzie Administracyjnćy dawanych; papiery zaś, 


w redakeyi Patryoty złożone, przekonają, o zasługach, i konduicie mojey, o nie- 
slychanćy niesprawiedliwości, i złamaniu kostytueyj, iakich doznałem. 

Między tómi papierami znayduie się naypięknićysze dla Ciebie szanowny 
Mężu Węgrzecki! z dnia 30 Lipea 1830 r. swiadectwo. Wsparłeś mnie, lecz 
więcćy cenię twoie łzy, na ówczas nademną przelane, i Twoie pismo, które 
całą Twoię duszę maluie; przeto daruiesz, że ie poważam się poniżćy o» 
głosić, bez twego pozwolenia. Jan: Duszkowski. * Przóyrzawszy Akta znaye 
duję, że bieda nie zasłużona trapi podaiącego, godzien więc wsparcia od tyeh 
którzy z czułego serca dobroczyńnemi, lecz bez zawodu być pragną. Dać rękę 
cierpiącey ludzkości przyiemno, lecz udzielaiąc temu, kogo los prześladuie, nie 
samego, ale z familią, iest prawdziwie pobożnie. Przyiąć proszę to co udzie- 
lam; lecz mniemam, ze i drudzy mogący, nie odmówią swych względów. — ,, 
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(4Ar:n.). Gdy teraźnieyszy skład osób w Kommissyi rządowóy wyznań religiye 
nych i oświecenia publicznego nadał, że tak rzekę, nowe Życie teyże władzy: dzi- 
wić się należy iż w nićy ieszcze mieszczą się ludzie, którzy iedynie przez różne 
intrygi lub stósunki familiyne niegodnie mieysea zaymowali. Wszystkim wiado-- 
mo, iakie osoby o posadę Wizytatora jeneralnego szkół po Lipińskim się. ubiega-- 
ły. Ile zaś rząd przeszły przykładał się do rozszerzenia światła w kraiu iest i to 
nie małym dowodem gdy pomienioną posadę O. Lewockiemu powierzył; temu, 
który po większćy części całą swą zasługę w prywatnćy guwernerce położył, a któ- 
rego niedawnemi czasy Lyceum za Kollaboratora swego: mieć nie chcialo. 

Taki to mówię mąż osiągnął tak wysoki stopień! Przed takimto mężem wy- 
stępować musieli na popisach publicznych ludzie których nauki iak oceniać po- 
trafil, byliśmy świadkami. Lecz: nie zawiódł om dążności: do obskurantyzmu przes 
. szłego rządu, przez. wydanie na świat wielkiego dzieła Jeometryi i wytlumaczenią 
statyki Monża. Dzieła te lubo były przeznaczone na szkoły wydziałowe „ a na- 
wet i podwydziałowe , iednakowoż po szkołach Woiewódzkich wielką grały rolę. 
Zaden nauczyciel, żadna szkoła Woiewódzka dobrey od niego opinii mieć nie mo- 
gla, któraby pomienionych dzieł w użyciu nie miała. Ilużto widzieliśmy nauczycieli 
chcących dobrze bydź w rządzie uważanymi , trudniących się lichwiarstwem tych 
xiążek, a ilu ztego względu prześladowanych lub pozbawionych chlćba!!... Lecz 
teraz: przyszedł czas „, w którym z podobnych nadużyć otrząsnąćby namsię Wwy-- 
padało.. 


